
Przeglądy i komentarze
PROBLEMY REW OLUCJI KULTURALNEJ W NRD

, Niemiecka Republika D em okratyczna należy do czołówki przem ysłowych 
Państw Europy. W ielkie w ysiłki tego k ra ju , znajdującego się w  szczególnych w a
runkach geopolitycznych, idą nie tylko w  kierunku  ciągłej rozbudowy potencjału 
6 °nomicznego, ale i stałego unowocześniania procesów produkcji. W naszej epoce 
oznacza to konieczność nadążania za postępem  technicznym  w  skali m iędzynaro- 

owej i szerokie w prow adzanie autom atyzacji. O parta o w ielkie zaplecze naukowe, 
ynamiczaie rozw ijająca się, nowa technologia produkcji jest zjaw iskiem , k tó re  

Poważnie wpływa na całość życia społecznego; oznacza nową rew olucję techniczną 
Podobną do tej, k tóra na początku ery przemysłowej zrodziła się z w prow adzenia 
maszyny do życia gospodarczego. Rewolucja techniczna jest procesem, k tó ry  przę

dzą obecnie najbardziej uprzem ysłowione k ra je  św iata bez względu na ustró j 
sPołeczny, jak i w  nich panuje. Wszędzie bowiem autom atyzacja, znaczny wzrost 

ochodu narodowego, pow staw anie nowych gałęzi przem ysłu, nowych zawodów 
specjalności, konieczność przekw alifikow ania mas ludzi, których daw ny zawód 
aJe się gospodarczo nieużyteczny, stw arzają  pow ażne zagadnienia społeczne, n ie 

raz zaostrzają konflikty, powodują polityczne ta rc ia  i spory. Zarówno przed u stro - 
êm kapitalistycznym , jak i socjalistycznym , opartym  na własności społecznej, 
yrastają ogromne zadania opanowania i pokierow ania procesami, k tóre są n ie- 

nione, narzucone przez obiektywny rozwój społeczeństw  i wiedzy ludzkiej, 
po charakterystycznych zjaw isk towarzyszących nowej fazie rozwoju cyw ili- 

Przemysłowej należy dalsze skracanie czasu pracy, a tym  sam ym  zwiększa- 
czasu wolnego, jak i pozostaje ludziom po w ypełnieniu przez nich obowiązków 

zawodowych, rodzinnych i społecznych. Jeśli przez długie dziesiątki la t ośmiogo- 
lnny dzień i czterdziestoośmiogodzinny tydzień pracy były w ielkim  celem a na- 

któ niG z^°kycz3 ruchu robotniczego, dziś ry su ją  się realne możliwości, w  nie- 
rych krajach  już urzeczywistnione, w prow adzenia pięciu dni (czterdziestu go- 
n) pracy w tygodniu. Takie skrócenie czasu pracy staw ia przed społeczeństwem 
reg Problemów ekonomicznych, organizacyjnych, wychowawczych i stw arza 

sytuację ku ltu ra lną. Okres ostatnich trzydziestu la t w e w szystkich uprze- 
ysiowionych k rajach  św iata zrodził szereg zm ian w  dziedzinie kultury , nazyw a- 

n zazwyczaj procesem  rozwoju ku ltu ry  m asowej. Zwiększanie się czasu w ol- 
wzrost dochodów i kw alifikacji ludzi pracujących, szybka urbanizacja, roz-

3 sieci środków masowego przekazu, pow staw anie wielomilionowych audyto- 
te lW’-CZ?Sto międzynarodowych, odbierających identyczne treści filmowe, radiow e, 

e ^ i n e  czy czytelnicze — oto charakterystyczne zjaw iska składające się na 
R w a n i e  nowej form acji kulturalnej, 

ba ń k rajach  kapitalistycznego Zachodu, w  tym  i w  NRF, obserw ujem y jak  
z ri • ° W nowe  ̂ sy tuacji rozszerzyła się w ładza monopoli i koncernów, k tó re  
ha ^ Fdziny wolnego czasu i ku ltu ry  po trafiły  uczynić nowy teren  eksploatacji 
cja we^ Rozbudowuje się intensyw nie przem ysł rozrywkowy. Masowa produk- 

standaryzow anych treści kulturalnych, przekazyw anych przez potężne sieci
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środków upowszechniania, służy nie tylko wzbogacaniu prywatnego przedsiębiorcy- 
W ypełnia także ważne funkcje polityczne form ując w yobrażenia, pojęcia i poglądy 
milionów odbiorców, podsuw ając im  w raz z rozrywkow ą form ą — określone po
stawy wobec życia i św iata, postaw y zgodne z in teresam i grup kontrolujących 
gospodarkę. To m anipulow anie ludźm i urosło do jednego z najw ażniejszych me
chanizmów władzy i system u opartego na program ach telew izji, kom entarzach ra
dia czy sensacyjnych artykułach  gazet nie w  mniejszym  stopniu niż na aparacie 
adm inistracji.

Na oddziaływanie te j skom ercjalizowanej ku ltu ry  kapitalistycznej produkcji 
NRD jest z naturalnych  powodów bardziej w ystawiona aniżeli jakikolw iek inny 
kraj wspólnoty socjalistycznej. Co więcej, taka penetracja  trak tow ana jest przez 
wpływowe ośrodki polityczne NRF jako ważny oręż w w alce przeciwko ustrojowi 
i młodemu państw u niem ieckiem u, k tóre buduje swój byt na nowych zasadach. 
T rudno się więc dzftvić, iż problem om  ku ltu ry  — w związku z rew olucją tech
niczną — poświęca się w  NRD wiele uwagi. Przejaw em  tego była zorganizowana 
w dniach 24 i 25 lutego 1966 r. w  Berlinie, przez działający przy C K  SED Institut 
fur C esellschaftsw issenschaften  specjalna konferencja n a  tem at wzajemnego związku 
pomiędzy techniczną i ku ltu ra lną  rew olucją w  okresie intensyw nej budowy so- 1 
cjalizm u w NRD.

Autor niniejszego kom entarza uczestniczył w niej w  charakterze gościa.
Wybór czasu, w  jakim  zwołano konferencję, nie był przypadkowy. Od 1 III 

1966 r. wprowadzono bowiem w  NRD, jako pierwszym k ra ju  socjalistycznym, 
skrócony tydzień pracy — co druga sobota w  miesiącu jest dla wszystkich p ra
cujących dniem wolnym. Decyzja ta  w ym agała przystosowania system u produkcji 
oraz handlu i usług do nowych wymogów. Trzeba było m. in. zmienić rozkłady 
jazdy pociągów i autobusów, program y i cykl pracy radia, telew izji, k in  i teatrów- 
Obok tych ważnych, lecz raczej technicznych aspektów , zwrócono uwagę na bar
dziej zasadnicze, mianowicie na ogólne problem y ku ltu ry  w ustro ju  socjalistycz
nym, na drogi i możliwości jej kształtow ania.

Do udziału we wspom nianej konferencji zaproszono ponad 250 osób z całego 
k raju , przedstaw icieli uniw ersytetów , insty tutów  i ośrodków badawczych, rep re
zentantów  prasy, rad ia  i telew izji, działaczy kultu ra lnych  i społecznych, ludzi 
odpowiedzialnych politycznie za spraw y ku ltu ry  ‘z członkiem Rady Państw a NRD, 
prof. H ansem  Rodenbergiem, i K lausem  Gysi, m inistrem  kultu ry , na czele.

Na porządku obrad znajdow ały się dwa refera ty , wokół których rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. R eferat w prow adzający, którego ty tu ł pokryw ał się z te
matem konferencji, wygłosił dr Fred Staufenbiel. W pierwszej części swego wy
stąpienia dr S taufenbiel przedstaw ił charakterystyczną sytuację, jaka powstaje, 
gdy nowoczesna rew olucja techniczna rozw ija Siię w  k ra ju  opartym  na systemie 
własności społecznej. Pracow nik w ystępuje wówczas w  podwójnej roli — nie tylko 
jako w ytw órca dóbr, ale i ich współwłaściciel i współzarządca. Rewolucja tech
niczna — zdaniem referen ta — wymaga rozszerzenia dem okracji, zakresu indyw i
dualnej odpowiedzialności, a zatem i swobody człowieka. K rytykując głoszone na 
Zachodzie tezy, iż w łaśnie rew olucja techniczna zaciera i nadal zacierać będzie 
różnice pomiędzy ustrojem  kapitalistycznym  a socjalistycznym, dr Steufenbiel 
zwrócił uwagę na dysproporcje, jak ie w  dziedzinie zasadniczej dla ku ltu ry , m ia
nowicie w dziedzinie oświaty, istnieją pomiędzy obu państw am i niemieckimi- 
W NRF dostęp dzieci z klas pracujących do szkół wyższych jest w  praktyce b a r
dzo utrudniony, podczas gdy w  NRD istnieje faktyczna równość szans w  zdoby
w aniu w szystkich stopni wiedzy. Pod tym  względem osiągnięcia NRD stanowią 
niew ątpliw ie drogowskaz dla całego narodu niemieckiego.

W drugiej części refera tu  poruszone zostały zagadnienia planow ania w  dzie-
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dżinie kultury . Mówca ostro polemizował z tezą, iż planow anie jest zabójcze dla 
kultury i twórczości, tezą w ykorzystyw aną w  ideologicznej w alce z NRD, w skazując 
przy tym, że i na Zachodzie mnożą się głosy postu lu jące wprowadzenie, w  tej 
czy innej formie, kulturalnego planowania. Narzuca się ono jako jedyna możliwa 
droga rozwiązania trudności społecznych, z jakim i w alczą naw et najsiln iejsze go
spodarczo kraje . Dr. S taufenbiel, przytaczając przykłady z p rak tyk i NRD, podkreś- 
!ł wreszcie znaczenie badań socjologicznych, k tóre już dostarczają, a w  przyszłości 

Powinny dostarczać jeszcze więcej i  bardziej pełnych danych o mechanizm ach 
zrtiian, jakie następują, potrzebach ku ltu ra lnych , k tó re  się rodzą i najlepszych spo
sobach ich zaspokajania.

Drugi refera t, którego autorem  był prof. dr H orst K essler nosił ty tu ł M ani
pulowanie ludźm i czy też ich duchowe kształtow anie  — problem  ku ltu ry  w  okresie 
| evjolucii technicznej. W ystąpienie prof. K esslera poświęcone było przede w szyst
kim naczelnym celom przyśw iecającym  działalności ku ltu ra lnej w  planującym  
społeczeństwie socjalistycznym , na tle sytuacji jaka istn ieje w  ustro ju  kap ita li
stycznym, zwłaszcza w  NRF. W skazując na sym ptom y zaostrzania się w alki k la 
sowej w zachodnich Niemczech i równocześnie na panujący wśród tam tejszej 
eljty intelektualnej głęboki pesymizm ku lturalny , re feren t udow adniał, iż pesy
mizm ten nie daje się przezwyciężyć mimo różnych prób czynionych w tym  k ie
runku. w  NRF, jak i w  innych w ielkoprzem ysłowych k ra jach  Zachodu, wciąż 
wzrasta wartość i społeczne znaczenie św iata rzeczy, wciąż obniża się w artość 
świata ludzkiego. Ludzie, dobrowolnie czy przymusowo, podporządkow ują się tej 
sytuacji, s ta ją  się bezwolnymi instrum entam i, nad którym i panu ją w ytw arzane 
1 . r ?koma techniczne urządzenia i narzucane przez nie schem aty zachowań. Do 
najważniejszych zadań w  dziedzinie teorii k u ltu ry  socjalistycznej należy w ypra
cowanie idealnego obrazu człowieka, wzoru, k tó ry  chcemy realizować. Wzór ten, 
°Party na poznanych prawidłowościach rozwoju społecznego i zasadach socjali- 
® ycznego św iatopoglądu, zakładać musi panow anie człowieka nad jego w ytw o

rni, a więc i nad nowoczesną techniką oraz wszelkim i jej następstw am i. 
Mówiąc o dziedzinie działalności praktycznej prof. K essler scharakteryzow ał 

zczegółowiej rolę sztuki w nowym ustro ju . U strój ten  uniem ożliw ia pow staw anie 
rozpowszechnianie utw orów  bezwartościowych estetycznie, tandety  sensacyjnej, 

ornograficznej i sentym entalnej, jaka zalewa rynk i krajów , w  których pryw atny 
rzedsiębiorca odgrywa główną rolę w polityce ku ltu ra lnej. Równocześnie, jak

■ wiadczą liczne przykłady z p rak tyk i NRD, system atyczna, w ytrw ała i świadoma 
raca nad upowszechnieniem wartościowych dzieł sztuki, np. m alarstw a, wśród 

r ,as pracujących daje widoczne rezultaty . Budzą się nowe potrzeby, rozw ija za- 
no znawstwo, jak i w łasna twórczość artystyczna robotnika.
W szerokiej dyskusji, jaka  rozw inęła się wokół obu podstawowych referatów  

n erencji, wyróżnić można trzy  główne nurty . P ierwszy, teoretyczny, reprezen- 
any przede wszystkim  przez licznych na sali obrad naukowców czynnych 

t Wlelu dziedzinach hum anistyki, polemizował częściowo i rozw ijał ogólnoteore- 
.czną problem atykę poruszoną przez prof. K esslera i d ra  S taufenbiela. Z astana- 

t lano siS więc nad w łaściw ą dla nowego ustro ju  i jego stosunków definicją ku l- 
_ ry fProf. Inge D iersen z U niw ersytetu im. H um boldta), stosunkiem , jak i istn ieje  

między zjawiskam i współczesnej ku ltu ry  i życia gospodarczego (prof. John 
ch niw ersytetu w Lipsku), polemizowano z zachodnioeuropejskim i, zwłaszcza za- 
le odnioniernieckimi, teoriam i k u ltu ry  (dr K laus K neist z In sty tu tu  Nauk Spo- 
N RnyCh w Berlinie). Drugi n u rt dyskusji dotyczył spraw  polityki ku ltu ra lnej 
t 0 ’ zadań, celów i trudności na tle  ak tualnej sy tuacji k ra ju . Szczególnie 
(m'WaŻan° problern ku ltu ra lnej roli inteligencji w  społeczeństwie socjalistycznym  

mister K laus Gysi), perspektyw  ku ltu ry  narodowej w  NRD i NRF, jej stosunku
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do tradycji (prof. H ans Radenberg), roli SED jako organizatora życia kulturalnego 
(dr G erda Huth). X wreszcie trzecia, najliczniejsza chyba, grupa dyskutantów  po
ruszyła różne praktyczne i badawcze aspekty życia kultu ra lnego  w NRD, inform u
jąc zebranych o nader ciekawych niekiedy studiach nad aktywnością ku ltu ra ln i 
ludzi pracy (np. w słynnych zakładach Zeissa w Jenie prowadzono bardzo intere
sujące dla socjologa badania nad stosunkiem  ludności W eim aru do spraw  kultury, 
nad czytelnictwem , telew izją itd.) i o doświadczeniach ludzi organizujących życie 
kulturalne, prowadzących akcje upowszechnienia, przygotow ujących program y kie- . 
rających św ietlicam i i domami kultury .

Dwaj obecni na konferencji goście zagraniczni, prof. Arnoldow z Instytutu 
Filozofii A kadem ii Nauk ZSRR oraz autor powyższego spraw ozdania reprezentując)' 
In sty tu t Filozofii PAN, w swych w ystąpieniach podkreślili znaczenie tego rodzaju 
konferencji dla postępu wiedzy o ku ltu rze społeczeństwa socjalistycznego, które 
rozw ijając się w  różnych historycznie w arunkach posiada w  każdym k ra ju  swe 
cechy specyficzne, a jednocześnie tw orzy jeden św iat budow any na wspólnych 
zasadach. Z polskiego punktu  w idzenia spotkanie w  Berlinie było szczególnie 
interesujące. Nie ulega wątpliwości, iż dla Polaków  spraw y niem ieckie były, są 
i pozostaną zawsze spraw am i w ielkiej wagi. NRD jest nie tylko jednym  z krajów  
obozu socjalistycznego, lecz naszym sąsiadem, pierwszym  państw em  niemieckim 
realizującym  politykę ścisłej w spółpracy i zbliżenia z Polską. Mimo iż stopień 
rozwoju gospodarczego, przede w szystkim  przemysłowego, NRD jest dziś bardziej 
zaaw ansow any niż Polski, idziemy tą  sam ą drogą, znajdujem y się w  bardzo po
dobnych w arunkach, łączą nas nie tylko wspólne zadania polityczne czy ekono
miczne, lecz i społeczno-kulturalne. Po w iekach złych stosunków pomiędzy dwoma 
narodam i budujem y nowe. Byłoby to niemożliwe bez wzajem nego poznania, zbli
żenia i rozw ijania kontaktów  na szeroko rozum ianym  polu ku ltu ry . Dlatego też 
w iedza o problem ach, osiągnięciach, trudnościach i dyskusjach wokół tworzonej • 
socjalistycznej ku ltu ry  NRD jest w ażna nie tylko dla tych wszystkich, którzy 
in teresu ją się zawodowo spraw am i niem ieckim i, ale i dla tych, którzy badają 
i analizują polską drogę rozwoju. W naszej epoce nie może to być droga samotna, 
spraw y bliskich nam  sąsiadów  są równocześnie i naszymi spraw am i.

GOSPODARKA NRD W 1965 R. I WYTYCZNE PLANU GOSPODARCZEGO
NA ROK 1966

„Rok 1965 był dla gospodarki NRD rokiem  dobrym ” — stw ierdził kom entator

w zrost produkcji rynkow ej. Rok m iniony potw ierdził przy tym  słuszność zasad 
polityki gospodarczej ustalonych na VI Zjeździe Socjalistycznej P artii Jedności 
Niemiec. Przeprow adzenie bowiem pierwszego etapu nowego, ekonomicznego sy
stem u dało pomyślne rezu ltaty  w  form ie znacznego stopnia stabilizacji i umoc
nienia gospodarki, co w  konsekwencji zwiększyło międzynarodowe znaczenie NRD- 
Podniósł się również poziom życia ludności i rząd mógł w ystąpić z projektem  
skrócenia tygodnia pracy do gięciu dni (co drugi tydzień) oraz ograniczenia czasu 
pracy do 45 godzin tygodniowo dla dalszych 3 min pracowników.

Kazim ierz Zygulski

czasopisma „Die W irtschaft” . Dobrym, gdyż gospodarka osiągnęła dalsze sukcesy: 
przem ysł wykonał z nadw yżką plan produkcji i zysku, a rolnictw o przyspieszyło
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